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Bez względu na to, czy sylwester to 
„noc pełna przeznaczeń”,jak określają 
Teatr Witkacego w Zakopanem, czy to 
po prostu pretekst do zabawy, teatry 
zapraszają widzów do pożegnania sta­
rego roku v/ swoich siedzibach. 31 grud­
nia to okazja do obcowania ze sztuką, 
ale też do wzniesienia toastu wspólnie 
z artystami.
Jakimi spektaklami teatry żegnają 
mijający rok? Na Dużej Scenie Stare­
go Teatru (godz. 18) zobaczymy sztu­
kę „Stara kobieta wysiaduje” 'Tadeu­
sza Różewicza w reżyserii Marcina 
Libera (specjalny pokaz z napisami 
w języku angielskim). Dramat po­
chyla się nad starością, bada kobiece 
doświadczenie, ale i uwidacznia lęki 
ludzkości dotyczące zagrożenia kata­
strofą ekologiczną i III wojną światu-
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wą. W tytułowej roli Anna Dymna.
W Teatrze im. J. Słowackiego (pl. 

świętego Ducha 1, godz. 21) zobaczy­
my broadwayowski przebój „Arsze- 
nik i stare koronki” w reżyserii 
Krzysztofa Babickiego, czyli opo­
wieść o dwóch staruszkach usuwają­
cych z tego świata samotnych męż­
czyzn. W roli sióstr Anna Polony 
i Urszula Popiel. Po spektaklu na wi­
dzów czeka poczęstunek, a oczeki ­
wanie na noworoczny toast uświet­
nią przeboje i Tanka Sinatry.

Teatr Bagatela (ul. Karmelicka 6. 
godz. 18, 20.30) zaprasza na „Praw­
dę... o zdradzie” Eloria na Zellera 
w reżyserii Henryka Jacka Schoena 
(namiętni kochankowie w komedii 
szukającej odpowiedzi na pytanie 
o sensowność zdrady) oraz bardziej 
refleksyjną opowieść o trudnej ko­
biecej przyjaźni - „Wydmuszkę” 
Marcina Szczygielskiego w reżyserii 
Piotra Urbaniaka.

'Teatr [.udowy pokaże tej nocy 
spekt akle „Mąż mojej żony” (reż. To­
masz Obara, godz.LS, 20.30, Scena 
pod Ratuszem) oraz „Hotel West- 
minster” w reżyserii Włodzimierza 
Nurkowskiego (godz. 18, 20.45, os. 
Teatralne 34). Teatr Nowy pożegna 
stary rok muzycznym spektaklem
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„Wysocki. Powrót do ZSRR” Piotra 
Siekluckiego, w którym występuje 
również Edward Linde-Lubaszenko 
(ul. Gazowa 21, godz. 20).

W Operze Krakowskiej „Sylwe­
ster Kraków Airport” (ul. Lubicz 48, 
godz. 18,20.30), czyli wieczór z muzy­
ką operową, operetkową, musicalową 
i popularną. „U ten szczególny wie­
czór zabiei7.emy Pa nst:wa w podróż po 
całym muzycznym świecie! Wystartu­
jemy z sylwestrowego Kraków Aiqx>rt 

klasycznym Wiedniem, z którego uda­
my się do broadwayowskiego Nowego 
Jorku, by następnie przez Madryt 
i Bąrcelonę dostać się do swingujące­
go I .ondynu’ Noc zakończymy w laty- 
rioskicłi rytmach w Rio de Janeiro 
i Buenos Aires” ~ zapowiada Opera. 
Goście usłyszą tej nocy mJn. pieśni 
Gershwina, pieśni latynoskie i nea[>oli- 
tańskie, f ragmenty operetek „Hrabina 
Macica”, „Wesoła wdówka”, „My Fair 
Lady” „Księżniczka czardasza” i songi 

musicalowe. Wystąpią m in.: Kata­
rzyna Oleś-Blacha, Monika Koty- 
balska, Stanisław Kulluk. Andrzej 
Lampert, a także Balet (pod kie- 
rowu i cl we i n El e n y Ko rpu s e n k o) 
i Orkiestra Opery Krakowskiej 
(pod dyrekcją T omasza Tokarczy­
ka). W przeiwie słodl<i poczęstu­
nek i lampka wina, a. po drugim 
koncercie wspólna zabawa, na an­
tresoli.

T eatr Komedia Kraków w bę­
dzie bawił widzów sylwestwwym 
spektaklem „Viagr<i i chryzante- 
my” w... Niepołomicach (ul. Zaim­
kowa 4, godz. 19). W tej komedii 
o burzliwych i namiętnych rela­
cjach zaskakującej pary grają Ewa 
Dałkowska i Jan Jakub Należyty. 
Z kolei Teatr KTO zaprasza na 
„Kredyt zaufania” Anety Wróbel 
w reżyserii autorki, w którym wy­
stępuje Iza Kała (ul. Gzymsilów 
8, godz. 19).

W Teatrze Witkacego w Zako­
panem (ul. Chramcówki 15, godz. 
18) odbędzie się koncert sylwe­
strowy „Ta noc jest pełna prze­
znaczeń”, czyli salon artystycz­
ny, w którym nie Zbraknie 
słów, zdarzefi i pieśni. Zło nie­
zwykły collage złożony z naj­
słynniejszych pieśni'i scenek 
z repertuaru naszego teatru 
z 3()-!etni.ej - już! - działalności. 1 
Pieśni to najbardziej zriane pio­
senki z naszych przedstawień., 
których teksty to utwory zarów­
no Witkacego, jak i znakomi­
tych polskie]j poetów (J, 'Tuwim, 
M. Ile mar. J. Brzechwa, J. Ka­
sprowicz) - twórców kabaretu 
XX-1 e c i a m i ędz y wo j e n n e go,
a także mist rzów poezji świato­
wej. Mamy nadzieję, że t en wie­
czór sprawi Państwu nie tylko 
dużą radość, ale także poniesie 
troć tę wzruszeń, a może... spro­
wokuje do przemyśleń - oby po­
mógł z ochotą wejść w atmosfe­
rę Nowego Roku - z ambitnymi 
planami i szczerą radością!” - ży­
czy swoim widzom teatr. Miej- 
my nadzieję, że życzenia się speł­
nią i czeka nas dobry rok w mało­
polskiej (i nic tylko) kulturze, o
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To będzie zapewne szampań­
ska zabawa. Jak co roku teatry 
postanowiły spędzić sylwestro­
wy wieczór ze swoimi widzami.

Sylwestei Kraków Airport od- 
będzie su; w Operze K raków - 
Tuej (godz. 18 i 21.30), a uświei 
iii go muzyka operowa, operet - 
to owi. a także Bluzeka muskało- ■y . W

wa i popularna. Wyruszymy 
w podroż do Wiednia, z którego 
i idamy sn ■ do Nowego Jorku, by 
następom przez Madryt i Bar­
celonę dostać się do swingują­
cego Londynu? Noc zakończy 
m\ w latynoskich rytmach 
w Riode Janeiro i Buenos Aires. 
W program i c^ m.in. pieśni 
Gershwina, pieśni latynoskie 
i iicapiitańskie, frngmenW OB 
retek „Hrabina Marka". „We­
soła wdów ka", „My Fair Lady", 
„Księżniczka czardasza" i son­
gi inusiouowc. Będzie skxlki [K> 
czestimck, toast noworoczne
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j z:drwa na antresoli.
K ra k u u z k a () pe r a. K a m c ral- 

na /a] irasza na Galę Sylwestro- 
wą (godz. 20), w programie któ­
rej zobaczymy m in. operę ko- 
mirzna „Basiurn und Ba> 
tirme/" Mozarta oraz arie 
i dusi y operowe, a także sreiw ’ 7  W
baletowe. W antrakcie uczest­

ników czeka uroczysta kolacja 
oraz toast /noworoczny. »*•

Narodowi Stan* Teatr za- 
prasza na spektakl „Nic-Boska 
komedia. Wszystko powiem Bo- 
gu" w reżyserii Moniki Strzęp­
ki, zus na scenie Teatru im. 
J. Słowackiego Anna Polony 
i ITszula Popiel wraz z zespo­

łem bawić nas będą w „Arszeni- 
ku i starych koronkach’*, komę* 
dii kryminalne) wvreżvserowa- 
nej przez Krzysztofa Babic- 
kiego-Nie ulwądzie się także bez 
kulinarnych smakołyków, ta­
kich jak np. tarta serowa, szasz­
łyki z krew etek czv kurczak cur- 
ry. A następnego dnia moznu 
się wybrać tez do Słowackiego 
na Koncert Noworoczny; W pro- 
gramic Strauss. Vcrdi 
i Offenbach (godz. 1G i 19 30).

W teatrze Barakih sylwester 
nosi nazwę „I lipisi w PRL u" Za­
bawa zaczyna się o 20, dv> te go 
dzin\ później zagrana zostanie 
„Garderoba". a potem rozpocz- 

nic się już sylwestrowe szaleń­
stwo, które według zapowiedzi 
trwać będzie do białego rana.

W ramach biletu przysługi­
wać będą lampka szampana, 
dwa dowolne napoje (alkoholu 
we lx*z;dkoholowe w zależnoś­
ci < k 1 preferencji), w<xla mineral­
na, ciepły posiłek, szwedzki stoi 
i przekąski.

Spektakle sylwest r< twe z i lic- 
spoclziankami odbędą się rów­
nież w Teatrze Ludowym: na Du­
żej Scenie „1 Intel West min ster" 
(godz. 18 i 2Ó.TŚ), a na Scenie 
pod Ratuszem..Mążmojej zony” 
(godz. 18 i 20.30). No i wreszcie 
krakowski i B; igat ela także doh i 
cza do sylwestrowych atrakcji: 
na Scenie na Sarego zobaczymy 
„Wydmuszkę"' (20). a na Dużej 
Ss ei ile „1 *r;iwdę <) ztIracIzie" (18 
i 20.30). ()cz\ wiście wzniesiemy 
tez toast lampka szampana.

Z kolei Teatr Nowy (ul. Ga -W
zowa 21) w noworoczny nastrój 
wprawi swoich łiy walców spek­
taklem „Wysocki Powrót do 
ZSRR", który jest opowieścią 
o jednym z bandów byłego łilo- 
ku wschodniego. To przejmu­
jąca rzecz o nałogu, o tym. jak 
talent tonie w morzu alkoholu 
(godz. 20).

Szalonej zabawy na krakow­
skich scenach'
Jolanta Ciosek
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SYLWESTROWEO-NOWOROCZNA PODRÓŻ 
lata!
2015-01-04 09:25:34

MUZYCZNA; oby coś z tej lekcji zostało na dalsze

Sylwestrowo-noworoczna podróż muzyczna... Odbywam ją co rok i zawsze zaskoczy mnie czymś nowym, choć repertuar 
poszczególnych koncertów bywa podobny. Różni je scenariusz i wykonawcy. Jak się w tym roku okazało, to sprawa zasadnicza.

W Sylwestra podróżowałam z artystami Opery Krakowskiej. Przygotowany we współpracy z portem lotniczym w Balicach i Muzeum 
Lotnictwa Polskiego koncert zatytułowany był Sylwester Kraków Airport. Pod wodzą kapitana Tomasza Tokarczyka podróżowaliśmy 
po różnych miastach i kontynentach. Naszymi przewodnikami byli: Katarzyna Oleś-Blacha - Dama, Monika Korybalska - 
Dziewczyna, Andrzej Lamport - Gentelman, Stanisław Kufluk - Pilot, Stanisław Knapik - Lord, Olha Tsymbalyuk - Pianistka, Rafał 
Pawłowski - Agent i Stewardessy: Agata Gondek-Klimek, Wioletta Majgier i Kamila Żurek-Mędrek, a wspomagał ich zespół 
baletowy. Było głośno i kolorowo. Samoloty latały nie tylko na olbrzymim ekranie zamykającym przestrzeń sceny ale i nad 
widownią. Koncert miał należyte tempo, nastrój muzyki zmieniał się jak w kalejdoskopie. Słuchacze dobrze więc się bawili, choć 
uważnym nie zabrakło też materiału do zastanowienia się. Zastanawiałam się np. czy solistom rzeczywiście potrzebne były 
mikrofony jeśli niemal wszyscy śpiewali operowym głosem "na fuli", co w połączeniu ze wspomnianymi mikrofonami chwilami było 
wręcz męczące. Słyszałam też tu i ówdzie uchybienia w samej sztuce wokalnej. Cóż, każdy z artystów musi pamiętać o stałej 
kontroli głosu. Najlepiej nagrać się i posłuchać czy wszystko jest tak, jakbyśmy chcieli.

Z solistów sylwestrowej podróży najbardziej podobał mi się Andrzej Lampert ze swą muzykalnością i "słońcem" w głosie. 
Słuchałam go także w Nowy Rok w Teatrze im. J. Słowackiego. Koncertowała tam Kamerata Krakowska, zespół któremu 
zawdzięczamy krakowską tradycję koncertów noworocznych. Pod dyrekcją Warcisława Kunca sprawnie płynęły walce i polki 
Straussa oraz arie i duety z oper i operetek. Obok Andrzeja Lamperta solistką koncertu przygotowanego przez Dom Kultury 
Podgórze była Swietłana Kaliniczenko, liryczno-koloraturowy sopran (może chwilami za ostry w brzmieniu) z Ukrainy, od kilku lat 
związana z polskimi scenami operowymi.

Muzyczną podróż zakończyłam 2 stycznia w sali Filharmonii Krakowskiej. Był to ostatni z trzech koncertów jakie z filharmoniczną 
orkiestrą poprowadził Antoni Wit nie tylko dyrygując ale i objawiając w konferancjerce spory talent komediowy. A sam koncert był 
wspaniałym zwieńczeniem świątecznych dni. Maestro dał prawdziwą lekcję interpretacji orkiestrowych miniatur, pokazał jak można 
się nimi bawić, jak dopieścić, wycyzelować każdą frazę by powstał muzyczny klejnocik. Okazało się, że pod batutą Antoniego Wita 
filharmonicy krakowscy potrafią zagrać walc Straussa równie dobrze jak artyści występujący w wiedeńskiej Złotej Sali Musikverein. 
Oby coś z tej lekcji zostało na dalsze lata!

Anna Woźniakowska

Powrót

Więcej:

PIEŚŃ ZIEMI; było po prostu pięknie

NARESZCIE W FILHARMONII; oratoryjnie i kameralnie

MUZYKA RADOSNA; w Internecie i w ogrodzie Botanicznym

DUETY; satysfakcja dla artystów i melomanów

MUZYKA CHÓRALNA PENDERECKIEGO; to była uczta

TRIO ADASTRA; za ten festiwal należą się gorące podziękowania

ZRÓŻNICOWANY ŚWIAT FLETU; wykonawstwo walorem tej edycji festiwalu

UNIESIENIE I PESYMIZM; ten koncert dał dużo satysfakcji

MUZYCZNE MITY; barwna muzyka, mistrzowskie wykonanie

KRAKOWSKA SZKOŁA K MPOZYTORSKA; podobieństwa i różnice

MUZYKA NOWA; prawdziwa radość dla ucha i ducha

NIEZNANE REQUIEM; powaga, melodyjność i lekkość

UROK MUZYKI KAMERALNEJ; pozostaje nam cjżekać na lepsze czasy

COSI FAN TUTTE; dobra zabawa, polecam
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